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D yrekc ja  Jenerał na Poczt Królestwa  
P olil it go .

Uwiadamia publiczności  iż zm ocy wyższe
go rozporządzenia, poczty na trakty  z W a r
szawy na Rawą, Piotrków, W idawę do Kali
sza i do Częstochow y, od dnia x5 Paździer
nika f. b. bieg swóy zw ycza jny  rozpoezy naią. 

w W arszawie dnia iĄ Października 183 i .
D yrek tor  Jeneralny Poczt.

W. Dobiecki.
Sekretarz Jeneralny, .

M arkowski.
   —  -------------------
O B W IE S ZC Z E N IA  S P A D K O W E .

6’dy przez nastąpioną w dniu 20 Stycznia 
1828 r. śmierć Jana Kurkiewicza współ wie

rzyciela kapitału złp. 7 ,000 na nieruchomości 
Nr. 1802 w Warszawie położ.oney, w 'd z ia le  
IV pod Nr. 4 zabezpieczonego, otworzył się 
spadek, przeto dla wszystkich iriteressentó w do 

‘ Stawienia śię te rm in  sześcio miesięczny na dzień 
3 L u tego  i 83a r. o godzinie 3 z południa w 
Kancellarjri Hypoteczn-ey W oiewództwo Ma- 

> sowieckiego, celem przepisania ty tu łu  wyzna-
* cza się.

w Warszawie dnia 27 Lipca 1831 roku.
Tóhaasz Rudnicki Rcient.

L IC Y T A C Y E  i S P R Z E D A Ż E  PUBLICZNE.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego  
W arszaw y.

P o d a ie d o  wiadomości powszechney, ze dnia 
24  b. m. o godzinie 11 przed południem, od-:

, b yw ać  się będzie  w  magazynie przy moście 
przed komitetem N adzoru mostu plus licyla- 
cya ną  p/Kjedę,z poznjaitych przedmiotów, iako 

. to: Giilaru,. krypy tn a łe y , łańcuchów, bali u- 
źywanycb, świdrów,, pił, toporó>w, pilników, 
ązat-paków, latarni,  sworzpi, tropow ników , <iłu-» 
tów , gagańców. Życzący sobie na bydź ta
kow ych rzeczy, zą któt;e natychmiast zapłacie 
trzeba, zechcą się zgłosić, w m ieyscu  i czasie 
ozuaczonyra. .

w Warszawie dnia 10 Października t 83r.
Referendarz Si_anu Prezydent,

J. £41 szężyński.
Sekretarz jeneralny, 

c G. Jahołkowski.
 _________________________  M l—   L _ _ _____________

•Z.upoważnienia D y re k c j i  J lney Poczt,  re- 
-skrypjtem z dn ia  1 1 b. -m. i r /  d o  N g ,s44,
'  Uwiadamia się nimeyszein publiczność: 'iź n i  
- d n iu  18 b. ni. i r. o godzinie io  z rana, o d 

b ędz ie  się w domu Pocztow ym  głośna licy-
• tacya in plus na sprzedaż publiczną kpni, hryi 
' czek i sprzętów do pocżtlialteryi polowey na

leżących.
w W arszawie dnia 14 Października i 83t .

I* ranciszek Kilimki. 
agi Inspektor  Jiny Poczt.

L . I S T  G O Ń C Z Y .

Sąd  Sprawiedliwości Karzilcey W oiewództw  
Krakowskiego i Sandomierskiego. 

W zywa wszelkie władze tak cywilne iako i 
woyskowe, ażeby Soloiiieą 'Łośową, za zbto  
dmą pod|xilema na karę warownego więzienia 
lal, dwunastu , zaostrzonego pręgierzem ska
zaną z lazaretu Kieleckiego, dokąd iako c h o 
robą cholerą dotknięta oddaną została, w d. 
24 września r. b. zbiegłą śledzie i w razie wy
śledzenia, pod mocną strażą do więzień k ry 
minalnych Kieleckich dostawić ią zechciały. 
Rysopis osoby iey iest następuiący:

•Łośowa Salomea lat Ąo m aiąca, iest twa
rzy śeiągłey, oczu niebieskich, włosówblond, 
wzrostu miernego, urodzona w wsi Lelowi- 
cach obwodzie Miechowskim, woiewództwie 
Krakowskiem, mieszkała tamże, ubrana była 
w czasie ucieczki w kurtkę i spódnicę z sukna 
szarego, aresztantekiego, miała aa głowie chust
kę białą.

Kielce d. 1 października r 831 r,
P rezes W ilczkowski.

Sekretarz Langę*

( ttj  ci I  tetirjęi) o Hut,

P O L S K Ą

* W»r«*swy 15 Październik*

—  j .  C. Mość Wielki Xiąże M ICIIAL, ra- 
czył oglądać wynalezioną przez Pana de Gi
rard  tokarnią, do wyrabiania osad karab ino
w ych, urządzoną w gm achu Memiicznyin. T o 
karnia ta ma na celu skrócenie znaczne czasu, 
potrzebnego  do wyrabiania osad karabinowych 
z drzewa, dotąd używanym  sposobem.

—  Na dniu wczorayszym przybyli do sto
licy tuteyszey, Jenerałowie F 'engel  i Glassow. 
Również i Jeneralny Konsul pruski w W arsza
wie P an  S ch m id t , powrócił w dniu w c z o r a j 
szym, po kilkotniesiępzney nieobecności.

—  Taxa mięsa wołowego została zniżoną 
przez rozporządzenie Urzędu M unicypalnego, 
wydane na dniu wczorayszym. F u n t  d o b re 
go wołowego mięsa przydawać się powinien 

P° S r - 9 - ‘ .
—  Dostrzegacz A usiryacki donosi, 1ż. roz- 

bitki korpusu Różyckiego , w dniach 24, 2?  i 
26 z. m. weszły do grapie Austryackich,/>od 
Niepołomicami, Dworami, Oświecimem i P o d 
górzem.

—  Wczoray znowu pokazała się łuna około 
godziny 6’ wieczoi e 11, rozeszła się obszern ie j  
niż p rzed .dw om a tygodniami, lecz trwała k ró -  
ciey; wieczór był tak parny iak wśród lata. Dziś 
rano o godzinie 4tey także się pokazała-

z k r a t o w a  1 Października.

-— je n e ra ł  porucznik R iid g u r  w ydał dnia 

wczorajszego, następujące ogłoszenie: S toso
wnie do rozporządzenia mego z dnia 28 W rz e 

śnia, mieli się .zgłaszać ofificerowie, podóffirc- 
rowie i żołn ierze wovska P olsk iego , w celu 
odsyłania ich do miasta Kielc lub  za granice; 
gdy iednak widzę, iż znaczna liczba ich nie- 
zgłasza się do zapisu, widzę się zniew olonym  
oglośić p o w tó rn ie ,  że wszyscy oń lcerow ie  1 
woysko^wi niższego stopnia z wovska Polskie
go, którzy uczynili zadosyć m em u wezwaniu-, 
zgłosili się i iuź są zapisani, powinni się iu -  
tro  z południa o godzinie 4 pow tórn ie  zgłosić 
w celu odesłania ich do Kielc; ci zaś, k tó rzy  
się ieszcze nie stawili, powinni się- także iutro 
o godzinie 1 q z rana stawić przed wyznaczonym 
przezemnie do tego Szefem mego Sztabu pu ł-  
ko wnikiein Stich  ; gdyż w razie przeciwnym 
oddziały woysteowe i władze policyyne otrzy- 
maią zlecenie, arestownnia ich. Gospodarze 
dom u przyyinuiący takich ludzi bez doniesie
nia o tern władzom, ściągają na siebie ciężką 
odpowiedzialność. Również przypom nieć m u 
szę iż z io z k a z u  JO. Feldm arszałka P a s i u e w i -  

c z a  Xięcia W a r s z a w s k i e g o  Hr. E r jw a n s k ie -  
00, urzędnicy z Królestwa Polskiego, iakiego 
bądź stopnia zostaiący w K rakowie lu b  tego 
obwodzie, iw r o  o godzinie 3 z południa , zg ło
sić się powinni w biurze Cesarsko Rossyiskie- 
go poselstwa w Krakowie.

—  D y re k c ja  Policyi miasta Krakow a o g ła 
sza ,  iż. obyw ate le  i mieszkańcy tam teys i ,  z 
wyższego rozkazu powinni niezwłocznie mel
dow ać w p o l ic j i  wszelkie osoby przybywają
ce i wyieźdżaiące , z ostrzeżeniem , iż każdy 
właściciel d o m u ,  nie dopełm aiący  tego p rze
p isu ,  pociągnięty będzie do ścisley odpow ie
dzialności. Właściciele dom ów  powinni tak
że zawiadomić wszystkich mieszkających u 
nich woyskowych i cy w iln y ch ,  którzy n a le 
żeli do rew olucj i , aby się udali do sztabu 
woysk Ces. Rossyiskich i tam podali swe na
zwiska , gdy ż. w razie przeciwnym, względem 
nich surow e kroki użyte będą. 1

0 Października.
Dnia Ą ł». m. Je n e ra ł  P o ruczn ik  R iid i-  

g i r  wydał nas tępuiące og łoszenie .  W  dal
szym ciągu mego rozporządzenia  zdnia 3o 
Września, k tórem  rozkazano  U rzędn ikom  k ró 
lestwa Polskiego wszelkich s topni ,  s taw ić  się 
w B.m-ze C essa rsko  llossyysk iego  Posels twa 
w K rakow ie ,og łaszam  ninieyszem, że również 
wszyScy Urzędnicy d w o ru ,  iakich bądź s topni,  
tudzież Spnatp rowie , P os łow ie  i Obyw atele 
Królestwa Polsk iego , obecnie w K rakow ie  b ę 
dący, od dnia iu trzeyszego  zgłaszać się w inni 
w biurze  spo innionego  poselstwa.

1 6 Hug Journal des Debats konfereneya 
Londyńska postanowiła oddać tron Grecyi Klę
ciu F ryde rykow i Niderlandzkiemu:

P o d łu g  wiadomości g ie łdowych o d e 
branych w Am sterdam ie , zawieszenie b oni 
między Belgią a Hollandyą przed łużone  do 
d. 25 października. —  P o d łu g  doniesień 1. 
L ondynu ,  konfereneya p rzed łużyła  takowe o 
2 miesiące, z oświadczeniem, iż. nadwerężenie 
i ego z klórey bądź strony, uważane będzie iako 
oświadczenie woyny pięciu mocarstwom.



Na posiedzeniu Izby R e p re z e n ta n tó w  w Bru- 
xelli :!r.ta 5 b. m. M inister  S praw  Zagraniez- 
nv< h u rzędow nie  oświadczył o przystąpieniu 
K ró la  N iderlandzkiego do  zadecydow anego  
przez k o n fe re n c ją  Londyńską Zawieszenia 
b ron i  na dalsze dni iĄ.

r  o s, s y  A

/  P e t e r s b u r g . ą  1 Październik a t

—  N a y i a s n i e y s z y  C e s a r z  mianować rac zy ł :  
Jenera ła  p iechoty ienerała  adiutanta Barona 
Jtosen  1 dowódzcą oddzielnego korpusu kau- 
kazkiego; dowód/.rę  drugich  batalionów pier- 
wszey dywizyi gw ardyi pieszey, pozostałych 
tv P e te r s b u r g u ,  tudzież ekw ipażów  gwardyi 
ienerała ma i.ora Stegebuann  I d ó y o d z e ą  pułku 
strzelców leyb gwardyi ',  zaś ienerała  maiora 
W atckotvskicgo , naczelnym kwatermistrzem 
oddzielnego korpusu  kaukazkiego .

—  Jenera ł  in tendent pierwazey a rm ii ,  J e 
nera ł  porucznik Piragow , na własne żądanie 
uwolniony został dla zw ątlonego  zupełnie zdio- 
wia z oświadczeniem m u A1 ayw yzszey  łuski.

  Dnia 26 września pochow ano na cm en
ta rzu  W a łe h o w sk im  zw łoki śp. feldmarszałka 
lir. D ybicza Z a b a łk a ń s k ie g o , według obrzę
dów  kościoła ew angelick iego  , z honoram i na- 
leżncm i iego zasługom i dostoicństwu.

A !» 0  L  1 A
z Londynu  3 Października .

—  P o d łu g  tu te jsz y ch  gazet zgodzono się 
na rozm aitych punktach  Jamayki na nas tę
pującą decyzją-  '„P os tanow iono  wezwać JW . 
hr.  Bel more o przyłożenie swych starań do iak 
nayprędszego  zebrania się zgromadzenia, c e 
lem wyznaczenia depu tacy i,  któraby nasze za
żalenia złożyła u stóp tronu , i naypokorn iey  
upraszała , ażeby, k iedy hasz ' Naymiłosciwszy 
monarcha i lud angielski uważają nas za n ie
godnych opieki dla słusznych p r a w  naszych, 
by ło  nau» wolno, z a p e w n i ć  s o b i e  opiekę in 
nego  narodu , ' krtórey nam t a k  niesłusznie i 
nielitościwiemasz własny odmawia. “

  T u te j s z e  dzienniki zawieraią w iadom o
ści z K olum bii do  2 sierpnia. O debrane  tu 
pryw a tne  listy mówią mniey iak zwykle w 
przedm iotach  politycznych, z czego wnoszą, 
iż życzeniem iest panuiącey tam  władzy, ile 
b y d ^  m oże iak naym oiey obznaiomiac E u 
ro p ę  z obecnym  stanem Kolumbii.  Gazety 
z Jam ayki donoszą przecie, że wiadomości z 
K artageny  zupełnie są zaspakaiaiące, 1 że r y 
ch łego  przywrócenia spoykoynosci i porządku  
w Kolumbii spodziewać się można. G d y .  sa
mi tylko mieszkańcy międzym orza Panam a 
ogłosili się za wolny i niepodległy  na ród '  
p rze to  wysłano natychmiast 5oo ludzi z Kar- 
thageny , dla przywiedzenia ich do pusłuszen- 
stwa, co iak się zdaie, nastąpi bez wielkich 

. t rudnośc i ;  g f!y* niepodlegli cz łonkow ie  no 
w ego  Rzątlu m ogą tylko mieć 200 ludzi pod 
swetui rozkazami, do  popierania swoiey wol-

i '  ■ i ! t  ,'i ‘J  j _ \ r  •• • • ,

nośc!.
 - Posiedzenia Parlam entu.— Izba  wyższa.*

Posiedzenie d. 28 W rześnia . Z a y i r# w an o  się 
wiciu bikfmi, dotyczącenji szczegółniey miey- 
scowość; poeżem na żądanie cz łonków  Izby 
niższey nastąpiła konfereneya Izb połączonych 
w  przedm iocie popraw ek ,  poczynionych przez 
Izbę wyższą w bilu o dom ach dla ob łąka
n y c h , a które Izba niższa odrzuciła. v C złon 
kow ie Izby niższey wyłożyli lo rdom  p o w o 
dy tego od rzucen ia ,  ci zaś postanowili po 
p raw ki te  wziąć na hot, o  pod ścisłą r o z 

w a g ę .

D. 29. Przedstawiono wiele petycyy za bi
lem r e lo r tn y ;  m iędzyinnem i złożył lord kan
clerz pe iyeyą  od mieszkańców E d y n b u rg a ,  
podpisaną nieinniey iak przez 36 , i 5o o s ó b ,  
a za te m ,  iak lord  kanclerz m ó w i ł ,  p o d p i
sani na niey byli wszyscy mieszkańcy płci 
męzkiey tego  miasta, k tó re  w ogóle 140, 
do  i 5o,ooo dusz obeymuie. L o rd  uw aża ł :  iż 
p r z ( d 2 Ó  laty byłoby  tó w E d y n b u rg u  cale 
n ie p o d o b n e rn , gdyż w te n c z a s ,  p rawie wszy
scy powstawali przeciw reform ie; w tym w zglę
dzie iednąkże zmieniły się-okoliczności t a k ,  
że teraz w stolicy Szkooyi niemnsz prawie ie- 
dney o so b y ,  k tóraby m ogąc b roń  udźwignąć, 
n ieprzychylnie  myślała o wielkiey reformie. 
D ał p rzytem  wyobrażenie dotyczasowego o d 
bywania w yborów  w E d w i b u r g u ,  gdzie m ia 
sto przeszło ze 140,000 mieszkańców pozwa
la obierać swoich reprezentan tów  trzydzie
stu trzem w yborió in .  W reszcie, gdy lord Broug
ham t przydał u w a g ę ,  iż to woale nie iest 
dostatecznem , aby niektórzy szanowni l o r 
dowie przy  nadchodząeey dyskussyi o bi
lu r e f o r m y ,  m ożeby przyznać chc ie li ,  że 
Szkocki sysiem reprezen tacy iny  me iest d o 
kładny i dla . tego  przed angielskim naw et 
po trzebnie p o p ra w y ;  i że raczey ostatni z 
p ierwszym  wspólnie powinien być p rz y ię ty , 
albo o d r z u c o n y ; lord W ahrncliffe  sprzeci
wił się tem u utrzym uiąc, żc możnaby angiel
ski bil od rzuc ić ;  a p rzyznać przecież iak 
np. on  sam przyznaie ,  że reprezentaeya 
szkocka potrze buie r e f o rm y ,  [S łuchaycie , 
słuchaycie! z ławek m inisteryalnych.)  T y m 
czasem Szkóćya Wyraźnie dow odzi,  że przy, 
naygorszey reprezentacyi kray  m oże by<4 
bardzo szczęśliwym i dla tego  przez o- 
strozność tylko p o t r z e b a  chw ycić się ś r o d 
ków nowości. Uwagi te poc iągnę ły  z a  s o b a  

bardzo  ży wą, dyskussyą, P° k tó ry ch  uk o ń 
czeniu powstał Margrabia I (o r d o n d e r y ,  celem 
przełożenia ministeryum P J tan  zamówionych 
przez niego względem Belgii. ProsiJ naprzód 
o przebaczenie, że dla dłuźszey nieobecności 
hr. G r e y ,  (nie pokazał się on publicznie od 
śmierci swego wnuka , Syna L!orda D urham } 
pytania swoie do sekretarza kolónialnygo ( lo r 
da G i derich ) w ym ierza ,  który  p o tz z e b n e 'o b 
jaśnienia udzielić potrafi. Margrabia czynił 
Ministrom zarzuty z pow o d u  postępowania ich, 
w sp raw ie  Belgiyskiey i zbytniego zaufania 
xięciu Talleyrand. P o  usprawiedliwieniu 
postępow ania Ministeryum ze s trony lorda 
God<rich, Margrabia Londonderry  cofnął swóy
wniosek.

—- Izba  niższa. N a  posiedzeniu: * Dnia 
28 b. m. na zapytanie członka odpowiedział 
lo rd  Althorp  , iż rząd cale nie ma chęci z ła
godzić k a ry ,  wym ierzoney  na duchow nego  
R«*b. T a y l o r ,  za gorszące iego nauki. Bil 
lo rda kanclerza w przedm iocie bankruc tw a 
odesłany z Izby wyższey uzyskał pierwsze od 
czy tan ie ,  d rugie  uc-hWalono na> dzień nas tęp
ny .  ‘ Sir  Ch. W etherell żądał wpraw dzie dłuż 
szego od łożen ia ,  od rzucono  iednąkże w n io 
sek iego większością głosów g3 przeciw 56 . 
W  wydziale wsparcia p. Spring Ryce uczynił 
wniosek o przeznaczenie 163 ,670 funt. 9 s.’ 
2 p. na  dalsze pokrycie kosztów budow y zśm 
ku w W.indsor 1 pałacu Buckingham i nad 
czem równie  iak i w poprzedzających latach 
nastąpiły d ług ie  dysknssye ,  w których wie- 

. |u  członków d d o  poznać swoie niezadowo 
lenie z tych wydatków. P op raw ka  iaką p. Hu 
me w tym względzie ucz y n ił ,  znalazła ty 1 k. 
,2  obrońców ; przy p ie rwiastkowem iey wnie 
sjeniu przyię tą  była przez 110 głosów. Z po

w odu  sprawozdania o bilu względem wolne
go sprowadzania zagranicznego surow ego cu
k ru ,  do rafinowania w kraiu i wywoże
nia go na p o w ró t ,  P . Burge w n iós ł ,  iżby 
wyznaczyć osobny komitet do rozpoznan ia , 
czyliby środek  ten nie by ł  szkodliwy dla an
gielskich zachodnio - indyisk ich  osad. Mini
s trowie sprzeciwili się tem u z powodów iuź 
dawniey w zm iankowanych i wniosek P- Bur
ge odrzucony  został m ałą  większością 125 
przeciw 1 13 g łosom. Izba rozeszła się o go
dzinie w pó ł do trzeeiey z rana.

B B L G I A.

* B r  u X e 11 i  3 0  W r z e ś n i . a

P rzy  otwarciu wczorayszego posiedze
nia Izby rep rezen tan tów  oświadczył Prezes: 
że Kommissya iutro zda sp raw ę  o wniosku 
względem dochodzenia przyczyn osta tn ie j P ° *  

rażki, puczem przystąpiło zgromadzenie do 
narady nad własną ustawą i dośzło aż do  29 
artykułu .  Posiedzenie ukończyło  się o godz: 4* 

Uwolnieni ze służby ofłieerowie ożywili 
nieco obiedwie Izby swemi petycysmi, a w Iz
bach i przed meini od  kilku dni gfośniey, ni i  
dawniey było. Nasze woyska równie iak pier
wsze wezwanie gwardyi mieyskiey, o ile do
tąd są uorganizowane, udały się na wskazaue 
im stanowiska do obozu. Rozporządzenia i 
rozkazy dziennie ministra woyny brzmią w isto
cie, iak gdy b y  dniem  p rzed  woyną wydawane 
były; z d r u g ie j  iednąkże s trony Król zape
wnił w Gandawie,,  że nie wierzy, ażeby *nQ" 
wit m iały  rozpocząć  .w dniu  10 Paźdz: kroki 
nieprzyjacielskie. T y m  czasem wszystkie te  
sprzeczności i n iepew ność ten maią skutek, 
że n iewidać nigdzie zabiegów o p rze rw a
n i e  s t a g n a c y i  handlu i rękodzielnictwa. Jak
kolwiek każdy p rag p ie  końca tak d ługo  trwa- 
lącey k rvz is ,  nikt p rzecież uie śmie w tyin 
stanie n iepew ności p row adzić  daley przem y
słow ych  swoich ppzdsięwzięć, lub r o z p u ^ J "  
nać nowych. D o politycznych kłopotów, łą 
czy się ieszcze obawa zbliżaiącey się cholery, 
która iuż teraz we wszystkich nayzahobon- 
nieysze płodzi w yobrażenia, a przy rzeczywi
stym swoim napadzie, bardzo zgubne  mieć mo
że skutki. Rząd dla ochronienia od tey zara- 
ry czyni więcey, n iż potrzeba p o d łu g  nagro
madzonych dotąd doświadczeń w wschodnie? 
Europie ,  przez c o l e m  bardziey ieszcze ścieśnia 
handel zagraniczny, iuż i tak dosyć u trudnio
ny. P rzed  portetn Antwerpii przy Austruweel 
Zaprowadzono ścisłą kw arantannę,  a wzeszły 
poniedziałek zawinęło  tam  7 czy 8 zagrani- 
ćnych ‘okrętów  z towarami, zamówionetni do 
Antwerpii. Chciwość %ysku umie tu iuż k o 
rzystać i z ubawy clioTeły- O prócz powszechnie 
znanych p reśe rw atyw , zachwalaią tu  także pi>- 
ryskia,, N in de seąmn  “  i pom patycznie o b 
wieszczają wynalazek tabaki ,, Tdbac dnti cho-  
lerique et prophylactique “ zażywaiący ią w<’t- 
nynfbydź ma od c h o le ry : ,, gdyż tabaka taoddaU 
znayduiące się w Atmosferze m ałe  zwierzątko* 
które podług  nay nowszy ch doświadczeń , uczy 
uionych wNiemczech,rozkrzcwiaią.cholerę11* lc 
 ̂ ąo w nośicm ożna co,ieszcze u nas poźniey .wtef  

p rzem ysłu  dziać się będzie. W c z o ra j  był0 
bardzo wielu o filce rów i żołn ierzy  ha pob° 
iowisku pod  W aterloo ;  nawet Francuf.cy 1 
/.eniery by li tam dosyć d ługo  ciągle zatrudnieO1 

, vVl.ymczasowym . n8s/y m ministeryum *a(*11 
lotąd nie zaszła zmiana, a P .  Meuleriaer* 
nuie się ieszcze przy. zewnętrznych i >ve'VM̂  
rznemi sprawami. P . Brouckere me opi 
a e j  surowości względem Belgyiskieh o l |lC
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rów  ulegaiąnych examinowi, a słusznie zapy
tują niektórzy, cz.vli minister sam zdał taki 
exam in nauk m a t e m a t y c z n y c h  i historycznych. 
Powszechną litość wzbudzaią oflicerowie, k tó 
r z y  b e z  wzglądu na poniesione rany, oddala
ni są dla tego, że nieposiadaią potrzebnych 
szkolnych wiadomości..  Xiąże Sasko K oburg  • 
ski, bawiący w Laeken, bardzo rzadko  o d 
w iedz i Bruxellę.

i  A n t w e r p i i  29 

—  Tuteyszy Dziennik zawiera co nas tępn
ie; „Jednoczesna bytność króla w Antwerpii, 
a Xięeia holenderskiego w C y tad e l l i , była 
przyczyną szczególnego spoi kania i sceny, 
która przypadkiem  stała się historyczną. Wczo- 
ray  po po łudniu  o godzinie w pół do 5 , Xiąźe 
O ranii i xiąże Frj d e r /k  opuścili Cytadellę, 
ąiedli na parowy statek i płynęli koło  miasta, 
Btaytkowie floty powitali ich z'nayżywszą ra
dością. W  tey chwili ukazał się król Leo
p o ld  , k tóry chciał opeyrzeó F o r t  du  Nord, 
towarzyszył mu świetny orszak i z okrzykami 
radości przyięty był na bu lw arku . Niespo
dzianie uyrzeli się tak blisko dway ci mężowie, 
Co zdawało się bydź szczególnetn przezna
czeniem tych rywali w nay ważnieyszych wy 
padkach ich życia. Qkrzyki radości obudwóch 
^udów zmieszały się i odbiły o-Skaldę. T a  
dwoista harmonia narodow a, to zeyście się 
dźwięku niezgodnych głosów, oznaczających 
przy tom ność  przedmiotów ich poszanowania 
1 miłości, nadały tem u  dziwnem u obrazowi 
właściwe i mocne wyrażenie. R rzeka p ły n ę 
ła z wspaniałą powagą, a okręt parow y pru ł  
zuchwale iey powierzchnią, zostawiaiąc za so- 
ltą siady koł swoich. Bulwarki były okry te  
przechadzaiącemi się, a sionce p ięknego dnia 
Jesiennego oświecało  mieysce tak osobliwego

S p o t k a n i a .
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z K o p e n h a g i  I  P a ź d z i e r n i k a .

—r  D w a rossyysjue okręty  liniowe i . iedna 
fregata p rzepłynęły  tędy w p o w ro c ie  z. Malty 
do K ronsz tadu .  •

—  C horoba  panuiąea w S e e la n d y i , która 
dosyć' zabrała ofiar, lecz wyłącznie prawie « 
Osób podeszłych w wieku i słabowitych, zna
cznie się teraz zmnieyszyła. W  Kopenhadze, 
r °wnie iak Wjiitlandyi i na pomnieyszych wy
g a c h ,  stan zdrowia iest nadzwyczay dobry.

r  a  a u c r  a
' > ! . . . ' •  f  -

« P a r y ż a  1 Pazdziermika.

—• Izba  D eputow anych. Na posiedzeniu 
28 W rześnia , przedstawił naprzód Mini

v e r  Handlu siedm now ych proiektów  do pra- 
*8 względem rozmaitych pogranicznych urzą- 
^*eń i ustanowienia nadzw yczajnego  podatku. 
^ °czem  prow adzono  dalsze dyskussye nad 
• d ż e t e m  r .  18 3 1. W  20 artykule żądano 
Sltmmy 469 ,000  fr. na subskrypeye literackie.
, °mmissya zaproiektowała 4 ° iO0°  fr.  na  o- 
8*Czędńośc. W niosek ten został przyięty. Dla 
^'s tytutu ociemniałych położono su m tn ę 2 10,000 
r‘ dawniey wynosiła ona 25o,ooo fr. P o  

■̂r*ytęciu tey, rów nie  iak innych sum  budże- 
tovvych ministeryum h d n d lu ,  zaięto się mi- 
' ' 's teryum  woyriy. P - -  L egen dre  uskarżał się 
1)9 Wzmocnienie korpusu żandarrnery i,  i źe 
^rZez to p a w iększono budże t  su m m ą,  wy- 
^ b*ąeą przeszło 3 1 /2  miliona. Minister 

°.V|iy o d p o w i e d z i a ł :  źe formacya 22 b ry -  
j*'1' żandarrneryi k o n n e y ,J  7 5  pieszey, uchwa- 
u,18 została w skutku iednozgodnego życze

nia wszystkich p re fek tów , d la utrzymania pu-
bliezney spokoynosci i porządku \ że w de
partamentach zachodnich , żandarmeryą po ło 
żyła iuź rzeczywiste zasługi. Jenerał L am ar- 
que m n ie m a ł , iż ze wszech miar bardzo d o 
brze uczyn iono , że w Vendei dwa do trzech 
batalionów żandarrneryi wystawione zostały ; 
potrzeba by ło  tylko usunąć ztamtąd pop rze
dnio wszystkie za dawńieyszego rządu uor- 
ganizowanę oddziały tey b ro n i ,  gdyż te w y
raźnie nie nawidzą teraźnieyszy porządek rze
czy ; zamiast tego, przestano na częściowych 
zmianach, przez co cel zamierzony w połowie 
tylko osiągnięto. P .  Dupin starszy u trzym y
wał : że należy przyznać żandarrneryi wiel
kie zasługi; potrzeba iey okazać dowody sza
cunku i wspierać ią w trudnych, iey obo 
wiązkach. P P . Dema) cap  1 Trący  oddali 
sprawiedliwość zasługom żandarrneryi, wyra
źnie się iednak oświadczyli przeciw iey powię
kszeniu. P o  niektórych uwagach ministra 
w oyny, ukończono d y skussyą , a tak budżet 
ministeryum woyny przeszedł bez zmiany. 
Przy budżecie ministeryum m arynark i ,  adm i
rał R g n j  nayprzód zabrał głos. Z summy pła
cy wynoszącey ogó łem  2 t ,g t4 ,5 o o  zap ro 
jektowała komtnissya 120,000 fr. oszczędno
ści, która po m ałow ażney  dyskussyi między 
sprawozdawcą a M inistrem , przyiętą została. 
Inne rozdziały tego budżetu nie były wzięte 
pod dyskussyą. Nad budżetem ministeryum 
skarbu d a ł  się pierwszy słyszeć P. Podenas 
żądaiąc zupełnego zniesienia podatku od trun 
ków. P. Maku', namienił; źe podatek ten 
iest ze wszech miar bardzo uciążliwy, i był 
iuż po w o d em , mianowicie w iego d epa r ta 
mencie (Aude) do iawnego nieukontentowa- 
nta , lecz w łaśnie dla tego , chociażby 9ię mógł 
stać przez to n iepopularnym  , uważa za o- 
bowiązek wyraźnie oświadczyć z m ów nicy , że 
nie tylko w iego depar tam encie ,  a le w ca- 
łey F rancy j , każdy iest obowiązany uiszczać 
ai<5 z podatków praw em  ustanowionych. Przy 
zakończeniu posiedzenia żądał ieszcze P. A l-  
b y , ażeby ustanowione praw em  z)d. 18 kwie
tnia r. b. od trącan ie  od pensyi,  nietylko p o 
d łu g  e ta to w e j  p łacy  ieneralnego poborcy  wy
noszącey 6 ,000 fr. lecz pod ług  ogólnych iego 
d o chodów , które częstokroć ido 100,000 
fr. d o c h o d z ą , obliczane by ło .  Gdy i P . ' t f a - 
vin podobny  wniosek uczynił,  tedy obadwa 
przesłano kommissyi do rozpoznania , a posie
dzenie zakończyło się około 6 godziny.

—  P osiedzen ie Jzhy Deputowanych  dnia 23 
W rześn ia ,  o tw orzy ł pan Cormenin pro iektem  
do prawa następuiącey osnow y; , , P raw o  z d. 
11 W rześnia 1807 r. względem pensyy uad- 
zwyczaynych, maiąćych się wyząiaczać wyż
szym urzędnikom  pańs tw a ,  znosi się niniey- 
szem.“ Jzba zezwoliła na bliższe rozwinięcie 
tego proiektu do prawa, po  załatwieniu prawa 
o parostwie. —  Następnie zaymowano się da l
szym rozbiorem  budżetu  na rok t 8 3 i .  Z  k o 
lei przypadał budżet ministeryum skarbu. __
P o  krótkich  dyskussyach nad rozmaitemi iego 
oddziałami przyię to go Większością 261 g ło 
sami przeciwko t 5. Na wniosek pana Dubois 
A /m e  przyięto po dw ukro tnem  wotowaniu oa- 
stępuiący artykjił-dodatkowy: „R ząd  na przy  
szlość może tylko publicznie i przez, konku- 
rencyą ,  zawierać kontrakty o kupno  lub prze- 
daź, nowe budowle lub reparacye,  skoro przed
miot przewyższa 3 ,000 fr. W  naglących tylko 
p rzy p a d k ach ,  które wszakże zawsze należycie 
wykazane bydź w inny , minister do którego to 

 ̂ należy może nie zważać na «MJ».’ syszy przepis, z

pod k tórego  iedynie wszelkie nabycia łub  ob-  
stalunki w zawodzie sztuk pięknych są w v -  
ęte .“

Na posiedzeniu dnia 3o po uczynioneni 
wniosku pana Thabaud Linetiere względem  
polepszenia stadnin kraiowych, nąradżano się 
nad wnioskiem parta L'a t out względem u d o 
skonalenia przepisów prawa O wyborach i ten  
odrzucono. Następnie P rezes Rady Ministrów 
pan Kazinnrz T erier  p rzedstawił Izbie proiekt 
do p raw a ;  wyznaczający 000 ,000  Fr. ę a  w spar
cie dla tych, kióray się z pow odu  wypadków  
politycznych schronili do Francyi.  p 0 obszer-  
ney mowie mianey w celu poparcia swego w nio
sk u ,  pan P er ie r  sam odczytał proiekt. P o d łu g  
złożonych przez niego 2 wykazów,, znayduie 
się obecnie we Francyi 2,867 h iszpańsk ich , 
1,624 włoskich i g|)2 portugalskich em ig ran 
tów. Z wyiątkiem niektórych członków kor-  
tezów, ministrów i jenera łów , k tórzy pob ie -  
raią wyższe summy; oflicerowie sztabowi po 
bierają codziennie po 2 franki, officerowie s to 
pni niższych 1 1 /2  f ranka,  podoffleerowie i 
żoł nierze nie stoiący w koszarach 70 cent. u -  
mieszczeni w koszarach, w miarę iak pob ie ra 
ją rsi*ye lub  n ic ,  3o do 60 cent. Osoby cy
wilne pod ług  stopnia urzędu lub towarzyskie
go stanowiska, są porów nyw ane z woyskowy- 
mi. Kobiety  pobierają połow ę, dzieci czwartą 
częśc. Rozpoczęto narady względem prawa 
o parostwie, m ów ców  zapisanych było, za  p rą -  
wem  48 ; przeciw ko  praw u  78. Pierwszy zabra ł  
glos pan C halret D w ie if . Powstawał naprzód  
przeciwko szczególnym zleceniom, . uw ażaiąc 
ie za niezgodne z obowiązkami D e p u to w a n e
go, gdyż stawia go w konieczności lub  złamania 
danego swym kom itentom  przyrzeczenia, lub 
też działania przeciwko własnemu przekonan iu ,  
gdyby t d  się zmieniło po odbytych  w Izbie 
dyskussyach. P a n  C halre t D u r ie u ,  objaśnił  
także drugie pytanie przesądzaiące, Ściągające 
się do objawionego /. kilku s tron  twierdzenia , 
że saniey ty lko Izbie D epu tow anych  skuży 
prawo zaymowania się reorganizacyą Izby P a
rów. P o  obszernym  rozbiorze  tey kwestyi, 
mówca oświadczył, iz nietylko Król,  lecz na
wet i Izba P arów  powinna mieć udział przy  
naradach  o przyszłey iey organizaeyi. Bronił 
dziedzictwa iako iedyney rękoymi n iepod leg ło 
ści p a ró w ;  rękoymi, która się w równey mie
rze nieznayduie w żadnym  z podanych  w m ieyi 
see dziedzictwa proiektów.

P ow staw ał po tem  przec iw ko  planowi w y

bierania K andyda tów  przez lud, z k tó rychby  
K ró l mianował p arów ; zarazem bardzo dobitn ie  
m ow d przeciwko wniesionym przez K om m issye 
kategoryom .na  iakie król m a się ograniczać przy 
wyborze. P rzy  końcu  swey m ow y  oświadczył, 
ze co do liczby parów  wstrzymuie swe zdanie 

o dyakussyi nad  poiedynczem i artykułam  
proie ' tu .  - p .  lh ou oen el rozb ie ra ł  naprzód  
pytanie, ^czyli Izba w teraźnieyszy tu p rzypad
ku m epow inna sama stanowić, odwoływ ał się 
pod w zględem tym  do rozprawy, którą w p o 
czątku zeszłego miesiąca rozda ł by ł  pom ię
dzy członków Izby, a w k tó rey  dow iódł,  iż 
tak  bydź powinno; zarazem nadm ienił ,  iż sp ra 
wozdawca Kommissyi n iepotrafił zbić wielu 
a rg u m e n tó w  przez n iego  przytoczonych, Mó
wca ze wszystkich sił sprzeciwiał się dziedzi
cznem u parostwu: » w czasach b łęd u  i c iem no
ty (m ów ił o n , )  kiedy łudzono  się leszcze na
zwiskami, ty tu łam i i przywileiami, ła tw o  by
ło  poiąc, ze dziedzictwo w oczach ludu ,  po łą
czone by ło  z siłą i niepodległością; teraz zaś, 
kiedy każdy ocema ftidzi 1 dostoieństwa w e-



śflug pm w dziwey wartości, J*!(śkictwo mc m o
że iuż podnosić w pływu. Ponuiiycie, źe e 
poka, kiedy młodsza linia burbonów włada 
iłami, nie i ' s t  bardzo stosowna do ogłaszano, 
praw 11 ier w o rod zeń -twa. Przyznaytny sobie 
sami Mości panowie, izby to w wieku naszym 
było  szczególnieyszem przedsięwzięciem nada
w ać małżonkom tych, którzy osiągnęli paro- 
stwó, przvwiley, iż i synowie ich będą znowu  
parami, a przez to na wieczne czasy, (iezeli 
tak długo potrwa ustawa) przelewać równie 
iak dziedzictwo rodu szlacheckiego, dziedzictwo  
godności prawodawozey. Obok grzechu pier
worodnego, który począwszy od Adama, az 
do końcu świata trwać będzie, niebyłoby nic 
szczcgólnieysz.ego nad) dziedzictwo parostw." 
Mówca oświadczył S\ę za systemem kandyda 
tury; ustawy, mówił on, są akty nieufności,któ- 
fe  norią zabezpieczać przyszłość ludów; nie- 
tifność ma w polityce iedno znaczenie z prze
zornością i roztropnością; dziedziczne paro- 
śtwo z nieograniczoną liczbą członków, których 
wybór byłbv zostawiony Ministrom, według  

' iego zdania, iest nayzgubnieyszą instytucyą, iaką 
można inadać ludowi i że on dla tego wten
czas tylko będzie g łosow ał za proiektem, gdy 
ten będzie poprawiony w duchu wyrzeczonych 
przez niego zasad. —  P. Lherhette oświadczył,  
źe chociaż był czlonkjem konnnissyi wyzna- 
czoney do przeyrzenia proiektu do prawa o 
pa rosi wie i w kilku punktach należał do mniey- 
szośei, tńemoże się iednak wstrzymać <0(1 wal
czenia przeciwko przedstawionemu przez Mini- 
Steryuniprotektooi. W zględem pytania ostano- 
wiąeey władzy Izby, mówca zapytał, eoby uczy
niono, gdybyparowie odrzucili.przedstawiune im 
prawo.Trzy*tylko pozostałyby 11:1 ó wczasśrodki: 
mianowanie-ninóstwa nowycli parów, jtrzez 00-  
by poniżono dostoieństowo, króremu w oczach 
ludu chciano nadać większą powagę; zostawić  
dawną organizacyą parostwa, -coby poivszeoh- 
tną wzbudziło niechęć, gdyżby niedopełniono  
jednego z przyrzeczeń, danych w lipcu zeszłego  
roku; lub też przeyrzenia bet wpływu Izby 
p arów , artykułu ustawy ściągającego się do 
parostwa; lecz iakzeżby można zaprzeczyć tey 
Izbie prawo, przyznane poprzednio? Czyliźby 
to nie było istonie wielkiem działaniem poli- 
•treznem {Coup d' d a t )  Konieczność usunienia 
-wszelkich powodów do  nowych zamieszek, roż
ka/nie więc wyłączyć Izbę parów od wszelkiego 
w pływu przy naradach względem prZyszłey iey 
■organizacyi*

W dalszym ciągu swego głosu, mówca o- 
świadczył się przeciwko dziedzictwu i mówił 
aa systematein wyborów, twierdząc, że Izba 
Parów w skutek nowego prawa, powinna o- 
trzymać zupełnie nową organizacyą, że nie 
powinna iuż bydź ani tymczasową Izbą z roku 
j 8 3 o, ani też Izbą dawney ustawy; lecz  że w 

'zasadach swych powinna hydź zgodną z dwo
ma drugiemi władzami kraiowemi i równie iak 

tte, nowo bydź ustanowiona. Powstawał także 
przeciwko artykułowi dodatkowemu proiektu  
rządowego, według k tórego ,  prawo to, raz. 
jeszcze ma podlegać rewizyi, i artykuł ten na
zwał niebezpiecznym i przeciwnym ustawie. 
Przyznał wszakże, źe Ministeryum przeczuło  
tę zasadniczą prawdę, *■ sprawie prawodawstwa; 

- to  iest: źe prawa, iako zostaiące w ciągłym sto
sunku z wypadkami, potrzebami iobyczaiam i,

- rnnią zawsze t y l k o  odnośną (relative) nigdy 
zaś niemaią bezwzględney (absolute) wartości; 
żc  mogą bydź dobre i stosowne dla ie.dney 
epoki, a nie dla drugicy i źe dla tego, prawa 
n ie  mogą bydź uchwalane na wieczne czasy.

A b y  zachować konsekweiłcyą, powino było  
minisiefyuin zastosować zasadę tę, nie do ie- 
dnego tylko artykułu o parostwie, lecz do 
wszystikch; otwarcie powinno było wyznać, 
ze w ustawie znayduie się iedna niedostate
czność, która niedaie się postrzegać w dawniev-  
szycb ustawach Francyi i innych kraiów, to 
iest: iż brak me artykułu, stanowiącego w iakicli 
przerwach, iakim sposobem i przez lytó ą wła
dzę państwa każdy przepis ustawy może bydź 
przeyrzany; iasna bowiem, że bez artykułu 
takiego władze w skutek ustawy istnące, nie- 
mogłyby iey nigdy zmieniać, bez zniszczenia 
prawa własnego istnienia.; Mówca oświadczył; 
iż w swoim czasie przedstawi Izbie ściągaiący 
się do tego proiekt. Dodanie takiego prze
pisu do ustawy, dozwalałoby nietylko mody- 
likacyą praw, wedle/każdoczesnych potrzeb 
towarzystwa, lecz nadto, nastręczyłoby duchom 
niecierpliwym drogę prawną do osiągnienia 
pożądanych poprawek i wstrzymałoby ich 
od domagania się przemocą tego, czego  m o 
gą się spodziewać po mądrośei władz i po 
czasie. W  końcu mówca głosował przeciwko 
proiektowi ministerium i kommissyi, ieżeli nie 
nastąpią wymienione przez niego zmiany.—  
P . A u d ry  d c  Cuyraoeau  twierdził, że gdy da
wna Izba sama z siebie utworzyła władzę sta
nowiącą, upoważnienie 10 przeszło i na Izbę 
teraźmevszą, która sama ma prawo stanowić 
względem przyszłey organizacyi Izby Parów; 
przy 'ustanowieniu trzeciey władzy kraiowey, 
protestuie iprzeciwko wmieszaniu się Rządu, 
iakotóż dawnych parów, którzy stosownie do 
artykułu 23 ustawy istnieć przestali z koń 
ceni otatniego posiedzenia. Mówca głosował 
za oznaczoną liczbą wybieralnych parów. R ó
wnież i Jenera ł  Thiard tw ierdz ił ,  iż. tęra- 
źnieysza Izba deputowanych m a m o c  s t a n o 

wienia w teraźnieyszym przypadku i źe w sku
tek tego, Izba parów od narad w tym przed
miocie powinna bydź wyłączona. Ciało po
lityczne które wbrew życzeniom narodu , 
miesza się do narad dotyczących tego bytu 
iest potworne (Unding). Co do dziedzictwa pa
rostwa, pomiiaiąc nawet zmianę zaszłą w oby-  
czaiaćh, teraźnieyszy skład Izby parów iest 
naywiększą przeszkodą zastosowania do niey 
tey zasady; mówca sądził, iż może pominąć 
wyliczanie wad teraźnieyszego składu, gdy te 
powszechnie są znane, i iż niebyłby wcale 
dotknął tak draźliwey materyi ; lecz gdy  
Prezydent Rady ministrów przedstawiając, 
proiekt do prawa równie iak Sprawozda- * 
w ca , wyliczał ważne przysługi,  czynione 
wolności przez Izbę parów, tędy on widzi sóę 
zmuszonym oświadczyć, iż pośrednicząca ta 
władza państwa,w niczem niepośredniczyła,lecz 
wszysko tylko potwierdzała, ieżeli osob Sty 
iey interes nie był narażony. Wybieralność 
ićdynie może pogodzić Izbę parów z Na
rodem i zjednać iey zu»"u  p o w a g ę , ia- 
kiey potrzcbuie d °  pełnienia swych obo
wiązków. Minister Sprawiedliwości oświad
czył niedawno, źe zgodność między Rządem 
a I-zbami iest pierwszą potrzebą F/ancyi; nie- 
nmiey potrzebną iest zgodność między Izba
mi a narodem; lecz proiekt przedstawiony przez 
Ministeryum, którym się osłoniła odrzucona  
przez naród zasada, nie iest zdolnym do ąyzpao- 
eirjenia tey zgodności; iest to raczey żar nie
zgody, kipry Ministeryum wrzuca d o lzb y ,  nie- 
zważaiąe, iż przez to popiera sprśwę arysto- 
kracyi europeyskiey. Protestował ze wszystkich 
sił przeciwko naleźeuiu Izby parów do,narad 
wtoczącey się kwesty i,gdyźby to uważaj za nad

werężenie ustawy i nnywyższry władzy Ir<D, 
równie iak przeciwko każdemu proiektowi d1’ 
prawa, któryby me pochodził bezpośrednio 1 
wy łącznie z I/.by wyborczey. Dalsze dyskus- 
sye odłożono do dnia następuiącego.

- G R E C Y A.

—  Podług listu z Patras z d. 28 sierpni®* 
M au rokordato , Naczelnik p o w s t a ń c ó w , uszedł 
szy z innemi przewodnikami powstania ^0 
Hydry, ledwo tam nie został ukamienowany 

od pospólstwa, Rossyyskie okręty poląrzj 
wszy się, iak utrzymuią, z angielskiemi i fran' 
cuzkiemi, blokuią Hydrę i żądaią" wyda<)13 
sprąwców zawichrzenia, c e l e m  wymierzenia n®
nich kary. Na d. 7 września ma bydź zwo* 
łane zgromadzenie narodowe, przez co speb 
zną wszelkie dalsze usiłowania źle myślących- 
Listy * Aten donoszą, iż Prezes chce na zgro 
madzeniu przedstawić nowy prolokoł, ktoC® | 
go oczekuie z Londynu, a który wymien’ 
ma władcę Grebyi. Sekretarz spra w z a g ra f l 1 

cznych, Iiizo , miał postanowić usunąć s ię0 
czynności rźądowych. BeyMayny, Piotr .Wn'1 
rornichali wraz 7. braćmi, ciągle iest wi? 
ziony w Napoli. Twierdzą ze Rząd miał

milionów fenisómiar wypuście w 
w papierach.

obieg u milionów

ch co 
mię'

ROZMAITOŚCI
—  Jeden z dzienników D u b l i ń s k i c h  dono

0 zetknięciu się dwóch statków parowy 
następuie: „Dnia 2 \  września w nocy 
dzy godziną 12 a 1 zetknęły się z sobą  ̂
parowe statki L eeds i  C ity  o f  O uh/in , ^
vo  ostatni byłby prawie zatonął. City of DU'
blin płynął z Liverpool do Dublina, pożaf*" 
lał lampy , kiedy w od'egłości ćwierci n 
(ang'elskiey) spostrzegł drogi statek parowy* 
naprzecjw sifebie szybko się posu waiący. 
częto głośno krzyczeć, dla ostrzeżenia o nie
bezpieczeństwie, lecz  głosu me usłyszano , 
zetknięcia się uniknąć iuż niebyło można. Kilk* 
minut przed tą katastrofą, wszyscy podi°  
źuiący mężczyźni znay do wali się na pokład2 
okrętu, biegali tu i owdzie, porywali desk', 
niektórzy pouciekali na drabiny. b af” 
rozkazał puścić parę iak tylko można 11 
w y ź e y , .a b y  cokolwiek zboczyć. Na513!11 
straszliwa pauza przez kilka sekund., a 11,(1 
szcie usłyszano łoskot pochodzący z .zetkU' 
cia się statków. City of. Dublin został 11 
rzony w tyle,nieco za kołami, oderwało * 
kilka desek, a woda zalała natychmiast k 
iuty damskie, W  pierwszey chwili przesilać |
1 rozpaczy, dowódzca statkit zawoła!. 
wszystkiem, zginęliśmy wszyscy! Jęki, ł'l■
i krzyki wydobywąjy się y kaiutv kob ' ,

’ - ■ j i i i i t ' rwszyscy ięczeli albo. gotowali się na^
na iaką ich zatomeme statau wystawie uuato

ster, "
I l i  ,e r\

Statek  stanął, a ponięwiaż zgubi, 
można iuż było ani myślic o poruszeń' ^  
Scena ta trwała blisko przez 3 k’wauo, ‘,b ^

hepoczętn Leeds zwrócił się i pr/.ybył na I*
Gdyby City o f  Dublin opatrzony był . ' 
głosową, albo gdy by Leeds m i a ł  swoie  ̂
latarnie pozapalane, moźnaby było zap 
temu nieszczęściu; gdyż pierwszy  
dosyć czasu do uniknienia niebezp

W ydawca K. M, Grabów.*^'


